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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piatek dnia 27 Maja v. s. 1832 Roku. ) 


W rapomości Kaajowt. 
Sankt-Petersburg dnia 19 Maja, 

Przez naywyższy rozkaz dzienny, d. 8 
maja, Jeco Czsanska Mość, raczywszy znaleźć 
byłych w paradzie d. 8 Kadetów Iustytuta Kor- 
pusu T[nżenjerów Dróg Komaununikacyi w zupeł- 
nym porządku i szykowności, oświadcza Naywyż- 
ste Swe podziękowanie Jego Królewskiey Wy- 
sokości Jenerałowi Kawaleryi Xięciu Alexandro- 
wi Wirtemberskiemu, i zadowolecie I)yrektoro- 
Wi Instytutu Jenerał Poruczn'kowi Zazenowi, Po- 
Mmocnikowi Dyrektora Jenerat-Majorowi Rezimo- 
wu, Dowódzcom kompaniy kadeckich: 12y. Pół- 
kownikowi Lermantowu i 2ey Podpółkownikowi 
Szulinusowi , oraz wszystkim PP. Sztabs-i-Ober- 
JEieerom. e 

.— Jeco Czsanska Mość, ze szczególnieyszóm 
%adowoleniem dostrzedz raczył w woyskach Od- 
dzielnego Korpusu Gwardyi, które tegoż duia były 
Na paradzie także odzaacz»jący się we wszystkich 
względach porządek i należyte urządzenie, jakie 

BGO CEsanskA Mość ststecznie nawyk? w nich 
widzieć. Swietnego stanu; w jakim WWoyska te 
przedstawiane Jego CesanskiEr Mości w tak krót- 

im czasie po dłogiey i usder trudney wyprawie, 
przez nie dokouaney, NaYJAŚNIRYSZY PAN nie możę 
odnieść do niczego innego, jak do statecznych pie- 
czołowitych starań, dokładanych ku ich urządzeniu 
1 udoskonaleniu przez Jego Czsanską W Ysokość 
Dowódzcę Oddaielnago Korpusu Gwardyi, i Nar- 
JAŚNIEYSZY PAN za przyjsmny dla SIEBIE poczytuje 
Show jązek ponowić dla Jeco Wysokości za tak 


"isczywiście pożyteczne trudy naysaczersze ŚwE 


Uznanie i wdzięczność. (2. /.) 

| — Przez Reskrypt Czsanska z d. 12 b. m. Do- 

Putowany Królestwa Polskiego, Alexander Wa- 

lewski, mianowany kawalerem orderu S. Anny 18y 
assy. 

— Po obeyrzeniu w d. 12 b. m. w Kronstadt 
iszey eskadry Sciey dywizyi tlotty, Cesarz Jmé 
raczył oświadczyć Śwoja zadowolenie Dowódzcy 

„tey eskadry Kontradmirałowi Skałowskiemu i je- 
80 podkomandoym. 
+, Przez naywyższy imienny Ukaz, do Kan- 
oru Dworu, 12 ter>źn. majs, starszy urzędnik 1go 
ddziału własney J. C. M. Kancellaryi, Kamer- 
RA Radca Stanu Zechtiejew, za naywyżłsaóm 
*twoleniem uwolniony na urlop zagranicę do 
Wód mineralnych. (G. S$. P.) 


wd b. m. brabia Reventlow , Sekretars Po- 


twą Ni 
terz Pos 


Duńskiego; P. dę Jevers, Sekretarz Posel- 


elstwa Hannowerskiego, P. ds Bowless pół- 
ZY P. de Kinloch kapitan woysk : W. Bry- 
Fa 1 P, de Strube oficer gwardyi Hannowec- 
à ley, mieli zaszczyt przedstawiać się NN. Ce- 
aRSTWu IL MM. (T. P.) 


p? Haisrorva SPÓŁCZEŚNA. 3 
olacy w Elblągu i jego okolicach, (Ciąg 3ci i osta- 
tni. Ob. Ń.k. L.60 61.) 

„W takim stanie były rzeczy, gdy na skutek 
a Cesarza Rossyyskiego derowanego powsze- 
k nego przebaczenia, otrzymany był z Berlina roz- 
Bia dzienny, rozdzielić, podług pewnych oddziałow, 
dap onieyszych i mniey winnych, przeprowa- 
sł, „Pierwszych niezwłócznie na lewy brzeg Wi- 
B? l w nayrychleyszym czasie donieść o tém do 
mine. Tym końcem wyznaczone były Kom- 
"nęka zcywilaych i woyskowych osób; Polskie 
= adze otrzymały wezwanie kommunikować swe 
| tym przedmiocie zdania, i naich osnowie przy- 
apiono było do czynności. Ale ten:to właśnie ludz- 

pobi śrzodek był powodem do tego, że w całey 
Prawie większe jeszcze nastało zaplątanie. Koms 


derlandzkiego; Baron de Malortie, Sekre- ' 


missye, które powinny były zwiedzić kwatery Po- 
laków, kazały im stawić się oddziałami po 150i 
200 ludzi, dła powzięcia od nich potrzebnych wia- 
domości. V oddalonych od Malborga i Elbląga 
mieyscach , gdzie nie było. oficerów , i żołnierze 
przez nikogo nie byli podżegani, odbyło się to bea 
naymnieyszego naruszenia porządku, Niektóre na- 
wet oddzisiy, pierwiey tak uporczywego 4go 
półku, były zupełnie spokoynćmi. Alə większego 
oddalenia od dwóch wymienionych punktów, »bory 
ich były burzliwsze i buntownieysze. W „4/żmar= 
ku już zamiast 200 zebrało się 700 ludzi égo pół- 
ky, uzbrojonych, jak i w Nitychu, żerdziami i dę- 
binami, jednakże wszystko ukończyło się bez dal- 
szych nisprzyjemoości. Ale rzeczy przybrały zu- 
pełnie nową postać w okolicach Elbląga i Mol- 
borga; gdzie rozłożone były Artyllerya i Kawa- 
lerya, z tych osobliwie w ostatniey wiele było Szla- 
chty. Nie mówiąc już o tém, że tu żołnierze takoż 
w brew wydanym rozkazom zbierali sią w burzli- 
wych i licznych kupach ; tu także jawnie dosirze- 
żony był plan'sztucznie przygotowany, Osobne od- 
działy w miarę przybywania swojego dawały jeden 
drugisma sygnały; niektórzy z ludzi obficie opa- 
„trzeni byli w pieniądze i czestowali drugich, Każ- 
da niensleżąca tu gromada, która przyszła je= 
dnakże przeciw naymocnieyszemu rozkazowi, wi- 
tana była hucznemi okrzykami. Burzenia się te 
doszły do naywyższego stopnia w /'ischau. 27 sty- 
oznia, Wnet po przybyciu tu K maissyi, nie 
mogło wyśliznąć się zpod jey uwagi, że nieobey- 
dzie si, bez nieprzyjacielskich wypadkow. Ale 
zgoła mie chciała ona użyć siły zbtoyney; i zosta- 
wiła w miasteczku 4 tylko kiryssyerów i kilżu or- 
dynansów, sama zaś rozpoczęła czynności sue w 
domu jednym, i przywołując pojedyńczo Żołnie= 
rzy, ciągle ich examinowała. Nagle jey doniesiono, 
że się zbliżają dwie kupy, które wczorayszego je- 
szcze wieczora były wzywane do examina i że idą 
ku Mewe i IVeuenburgowi, a takoż, że i z dragich 
mieyso idą Polacy. Mommissya poczytała sobie 
za obowiązek wezwać bo ludzi piechoty, które stały 
we wsi sąsiedzkięy. Ale zaledwie te przybyły, a 
już i kupa buntowników urosła do 700 lub 800 lu- 
dzi, rozegrzanych wódką do naywyŻszego stopnia 
szału. Nasamprzód zawiązała się kłótnia z miesz- 
kańcami miasteczka, ale rychło ustała, Potym bu- 
rzliwa kupa napadła na jednego z polskich ofice- 
rów, który starał się dla siebie o przebsczenie, i 
przypadkowie przejeżdżał wtedy przez wioskę. 
Zrzucili go z kopia, i już jeden z pjaaych buntowni= 
ków chciał go zarznąć, alić został ocalony przyby- 
ciem woysk naszych.Lscz załedwo przeminęło to nie- 
przyjemne zdarzenie, a swawols żołnierzy bardziey 
się jeszcze zwiększyła: „Co za klassyf kocya” krzy- 
caeli jedni—„wszyscy byliśmy,wszyscy chcemy bydź 
zamieszanymi. Wiómy, gdzie mamy się rozprawiać, 
i znaydziemy drogę do Francyi bez pomocy na- 
wet Pruszków.»— W tymże czasie kilku mie- 
szkańców tey wioski doniosło , iż żołnierze pol- 
scy zmawiali się w karczmie, iśdź do Malborga, 
a w tymże czasia część ich chciała ruszyć ku 
domowi, gdzie była Kommissya. I w rzeczy sa- 
mey, Że szaleńcy chcieli plan swóy wykonać. 
Tymozssem, gdy naylicznieysza ich kupa pos:ła 
na oddział piechoty, zastępujący drogę do Mal- 
borga, drugi mnieyszy oddział ruszył ku owemu 
domowi. Daremnie posyłano do nich kilku umie- 
jących po polsku podoficerów,- dla odradzenia 
tego występnego zamiaru; daremnie naweł ofice- 
rowie pruscy napominali ich, ażeby sprawowali 
się przystoynie i spokoynie — odpowiadano im sa- 
mém pośmiewiskiem i okrzykami pogardy. Wte- 
dy ostróżny maczelnik pieszego oddziału umyślił 
przywrócić spokoyność, rozkazawszy żołnierzorą 


uderzyć bagnetem na buntowników; — ale i to 
mie nie pomogło. Jeszcze raz ucieczono sią do u= 
kładów, i znowu postano do buntowników kilku 
podoficerów; —alić i w tym razie perswazye ich 
stały się daremnemi. Wtedy oficer kazał broń 
nabić. Lecz i to żadnego nie miaio skutku. „Na- 
bijaycie, ile cheec e, ale nie śmieycie strzelać — 
bo i my wam odpowićmy,”* — zskrzyczała zu- 
*Chwsł» Uuszcza , groźnie wywijająe kijimi. Po- 
mimo to wszystko, możeby się j»szcze utrzyma: 
ła spokoyność, gdyby niespodzianie znsydujący się 
w ciżb'e pjany skrzypak, nie zagrał mazurka Chto- 
pickiego. Przypadkiem, czy namowiani, w teyże 
chwili Polacy ruszyli na oddział. — Już oni rozer- 
wali jego szeregi, już jeden z podoficerów 2g0 pół- 
ku strzelców gotował się schwytać jego naczelni- 
ka— gdy dała się słyszeć komenda: „pal” i dzie- 
więciu ludzi podło trupem na mieyscu. W tym- 
' Że czasie, jakby na komendę, cała gromada padła 
na ziemię, ale rychło znowu powslała, dla roz- 
pierzchnieni» się w różne strony. Ale na pierw- 
szą wiadomość o tym wypadku uzbroili się wło- 
ścianie i mieszczanie w całey okolicy. Ucieksją- 
cych jednego po drugim imano i zaprowadzono do 
Malborga + gdzie Deputat Kwidzińskiego Sądu 
Ziemskiego zaczął wyprowad/ać śledztwo. Tak 
tedy wcześną stałością Pruskiego Oficera, po lém 
zdarzeniu przywrócono w okolicy spokoyność, Qo 
mogłoby się zdarzyć, jeżeliby oddział pruski zo- 
stał rozbrojonym, trudno zgadnąć; ale wtedy w ca- 
łóm prawdopodobieństwie wszyscy mieszkańcy o- 
kolicy uzbroiwszy sę, połączyliby się z woyskami 
proskiemi, i wytępiliby co do jednego całą zbua- 
towang bsndę. Bo jak wielkie było ich szałeń- 
stwo, naylepiey się okazuje z tego, Że oni, pomi- 
mo pośpiechu władz cywilnych i woyskowych 
do ich schwytania, tegoż dnia jeszcze zrabowali 
jednego karczmarza, a nawet. kus:li się przejąć 
poczię. — To jest (mówi daley Autor) rzetelne i 
dokładne opisanie wypadków, których byliśmy tu 
świadkami. Jeżeli różni się ono od tego, co do- 
tąd było piszro onióm we wszystkich prawie ga- 
zetach niemieckich, to pochodzi ztąd, Żeśmy tu 
czystą napisali prawdę, gdy tymczasem oni usta- 
wnie starali się przekręczć fskta, i umyślnie kłam- 
liwe rozszerzać wymysły. Ale czciciel prawdy 
przekona się z tego opowiadania, że u nas nię 
był pokrzywdzony, a tym mniey; nikt nie został 
mimowolnie wywieziony do Rossyj. Może to za- 
świadczyć kilka milionów mieszkańców ley pro- 
wincyi, którzy byli naocznymi świadkami. tego. 
wszystkiego, có tu jest opisane.— Z uczuciem (wy- 
rażono w końcu tego pisemka) widzieliśmy Kola- 
ków, przybyłych do mas. Wielu z mich zacho- 
wało w nas to uczucie przez swe sprawowanie ślę, 
Ale bez żaduego ubolewania, a nawet z radością, 
rozstąlióśńmy się z większą ich częścią, i zamknie- 
my temi słowy, które nie dawno powiedział o 
nich Minister Perrier: „Okazalhśmy dla nich bo- 
leść, na jaką zasługuje stan ich nieszczęśliwy. A- 
le niektórzy z nich, można owszem powiedzieć, 
wielu — na złe użyło świętych praw gościnności, 
przyczyniając zmartwień Krajowi i Rządowi.” 
AR GOT A JI (G. $, P.) 
4 Warszawa d. 28 mają. 
PRZEPISY 
Działania dla Kommissyi przeznaczenia Ofice- 
rów i Urzędników bytego woyska Polskiego, 

I. Kommissya ta trodnić się będzie: wyda- 
waniem uwolnień od służby; roztrząsaniem prośb 
o umieszczenie w słażbie Rossyyskiey woyskowey, 
lub cywilney w Królestwie Polskióćm; tudzież 
przedstawieniem mi takowych podań , z dołącze- 
niem swego wniosku, À 

A O wydawaniu uwolnień od służby podług 
Artykułu 3go Postanowienia względem ostate- 
tznego rozwiązania składu byłego woyska Polskie- 


0. ? 
* 2. Kommissys, zebrawszy wiadomości o Je- 
nerzł»ch i Oficerach byłego Woyska Polskiego, 
wzmiankowanych w Artykule 5 Postanowienia, 
względem ost»tecznego rozwiązania składu byłego 
Woyska Polskiego, przygotowywa uwolnienia od 
służby, podług wzoru sub Lit. A. w języka Rossyy- 
skim z ttamaczeniem Polskićm , i rozsyła takowe 
Naczelnikom wojennym w Wojewódatwach , dla 


WIA onych tym, dla których przeznaczone 
gda. x 

3. Uwolnienia te będą podpisane przynay= 
mniey przez dwóch Członków Kommissyi i przez 
Szefa Bióra, opatrzone zwyczayną pieczęcią K ró- 
lestwa Polskiego, 

4, Uwolnienia od służby, podług wyż wzmian= 
kowanego wzoru, udzielają się: tylko tym Jene- 
rałóm, Oficerom i Urzędnikom stopni, którzy isto- 
tnie zostawali w służbie W oyska Polskiego, przed 
rokoszem. 

B. O uwolnieniu od służby osób, oznaczonych - 
w Artykule 7 i Postanowienia względem osta- © 
ca rozwiązania składu byłego WF oyska Pole 
skiego. s 

a Odebrawszy prośby o uwolnienie qd słuž= 
by, podane przez Jenerałów , Oficerów i Urzę- 
dników, wzmiankowanych w Artykule 6 Postano- 
wienia, względem ostatecznego rozwiązania składu 
byłego Woyska Polskiego, lub też uwiadomienie 
tey władzy, pod którey stórem'ciż woyskowi znay- 
dowali się, o ukcýczeniu poleconych im czynno- 
ści, Kommissya, nim przystąpi do wydania onym 
uwolnień gd służby, przedstawi mi poprzednio 
„takowe prośby lub przełożenia do mojey decyzyi, 
wraz z opinią swoją co do pras tychże osób , i 
gorliwości, z jaką obowiązki swe, w ciągu służby 
po rokoszu pełnioney, wykonywali , tudzież co 
do postępowania ich isłużby przed rokoszem. W 
tym celu osoby te, lub ich zwierzchnie władze, 
pod których zarządem po rokoszu zostawały, po- 
winny dostarczyć Kommissyi świadectwa służby 
tak przed, jako i po rokoszu przez mich pełnio- 
iney, Poczóm KRommissya, otrzymawszy decyzyę, - 
wydaje im uwoloienia podług wzoru wzmianko- 
wanego w Art. 2, wyłaszczając w tychże, ich służ- 
bę po rokoszu, oraz korzyści, jakie im z uwolnie- 


"niem od służby udzielone zostaną. 


6. Jenerstom, Officeromm i Urzędnikom, któ: 
rzy poddali się dobrowolnie w ciągu rokoszu, na 
zaniesione przez oich prośby o uwolnienie od 
służby, Kommissya wyda im, podług wskazane 
go wzoru, awolnienie, wyłuszczając dobrowolna 
ich poddanie się, z oznaczeniem Czasu, w którym 
to nastąpiło. i 

7. Co do Officerów, którzy w czasie rokoszu 
znaydywali się w Cesarstwie za remontą lub na 
urlopie, a którym zachowuje się prawo do wszel- 
kich korzyści i przywilejów, według istniejących | 
w Królestwie Polskiém rozporządzeń, z wyłącze- 
niem jednak prawa noszenia munduru, podane przeź 
nich prośby o uwolnienie od służby będą mi przez 
Kommissyę, wraz z dołączonemi dowodami, przed- 
stawione do decyzyi, z wymienieniem do jakiego 
mianowicie dobrodzieystwa podsjący może mieć 
prawo, stosownie do wzwyż wzmiankowanych roz- 
porządzeń. Czas pobytu w Cesarstwie za remon= 
tą lub na urlopie rachuje się do służby czynney. 

8. Kommissya również przedstawiać mi bę" 
dzie prośby tych Jenerałów , Officerów i urzę* 
dników woyskowych, którzy przez cały ciąg ro- 
kosza pozostali wiernymi JEGO CESARSKQ- 
KRÓLEWSKIEY MOŚCI, a jednak z powodu 
słabości zdrowia lub familiynych stosunków, po* 
trzebując uwolnienia od służby, prosić będą o u- 
dzielenie im wzwyż wzmiankowanych uwolnień. | 

C. O roztrząsaniu prośb o przeznaczenie do 
służby woyskowey Rossyyskiey, lub cywilney Pol- 
skiey, i przedstąwianiu takowych wyźższey władzy. 

` Q- Prośby o przyjęcie do służby woyskowey 
Rossyyskiey od osób, którym nadano dotego pra* 
wo, roztrząsane będą przez Kommissyę wraz % 
załączonemi dowodami, Kosów przedstawieć 
będzie, podłng wzoru sub Lit. B., listę tych osób; 
których podania za właściwe uzna, załączając przy 
teyże liście i prośby pomienionych osób; wraz % 
dowodami. Jenerałom zaś i Officerom byu 
Woyska Pólskiego, na których prawo weyścia d0 
służby Rossyyskiey nie rozciąga się, Kommissy% 
zwracać będzie podane przez nich prośby, s 24% 
mieszczeniem na tychże przyczyny zwrótu. 

10. Co się tyczy tych osób , które objawią 
Życzenie weyścia do służby cywilaey w Króle” 
stwie Polskióm, Kommissya, po roztrząśnieniu p% 
przednio ich prośb, przedstawi mi takowe pre? 
csobaćm wyjaśnieniu poprzedniey służby prost% 


4 


% 


Sego) oraz czy miał, lub nie miał udziału w ro- 
o2; w pierwszym przypadku wypada wyszcze« 
6ólnić, jaki misł udział, i jak się, prowadził po 
rokoszu, Co zaś do osób, pozostałych wiernemi 
Przysiędze i obowiązkom swoim, wskazać należy, 
Czém takowe postępowanie jest udowodnione, tu- 
dzież w jakiey gałęzi służby cywilaey pragną bydź 
umieszczonymi. 
|. Warszawa dnia 19 kwietnia (1 maja) 1832 r. 
(podpisano) Główno-Kommenderujący Czynną Ar- 
~ mig; Jenerał: Feldmarszałek, Namiestnik Kró- 
lestwa Polskiego, Xiążę Warszawski, Hrabia 
Paskiewicz- Erywański, 


A Lit. A. 

Za Rozkazem NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA i Samo- 
WŁApcy Wszrcu Rossyr,KRóLAPoLskreGo etc.etc.ete. 
,. Okazicięl ninieyszego, Kapitan pułku. 3go 
liniowego byłego woyska Polskiego, rodem (wska- 
žad mieysce urodzenia w Królestwie Polskićm), 
Wszedł w służbę (oznaczyć epokę) jako żółnierz, 
Dostąpił na Podoficera (i żak daley zapisać catą 
służbę i otrzymane ozdoby, aż do epoki wszczę- 
tych zaburzeń) W ciągu rokoszu służył (w pułkach 
ub korpusie, które wymienić należy), a dnia (o- 
znaczyć datę) stawił się dobrowolnie, lub wzięty 
torężam w ręku. W skutek Naywyższey woli Jeco 

ESĄRSKO - KRÓLEWSKIEY Mości, ogłoszoney przez 

aczelnie Dowodzącego Armią czynną, Namie- 
Mlniką Królestwa Polskiego, Jenerała Feldmar- 
Sząłka i wielu orderów Mawalera, Xięcia War- 
sząwskiego, Hrabiego Paskiewicza-Erywańskiego, 
W postanowieniu z dnia 19 kwietnia (1 maja) wzglę- 
em ostatecznego rozwiązania składu byłego Woy- 
ska Polskiego, jako nieulegający wyłączeniu od 
ogólnego przebaczenia, Nayłaskawszym Manifestem 
z dnia 20 października (1 listopada) 1831 roku mie- 
szkańcom Królestwa Polskiego udzielonego, i sto- 
sownie do osnowy Artykułu — wzwyż wzmianko- 
wanego postanowienie, zostaje uwolniony od służ- 
by. W dowód czego Ńommissya Przeznaczenia O- 


 ficerów i Urzędników byłego woyska Polskiego R 


udziela (wymienić komu) ninieysze uwolnienie od 
służby, — /Varszawa dnia 1832 roku. 

; Lit, 8. 
Daley następuje wzór listy imienney Jenera- 
_ łów i Oficerów byłego woyska Polskiego, którzy 
OŚwiadczyli Życzenie weyścia w służbę woyskową 


Rossyyską, obeymujący: a) Ner— 6) Stopień, imie, 


i nazwisko, wiek, niemniey ozdoby jakie posia- 
ds— c) Zkąd rodem, jakiego stanu, kiedy wszedł 
w służbę, jakie w niey miał zmiany, i jakie po- 
siada świadectwa Zwierzchników co do swey służ- 
by— d) Gdzie służył w czasie rokoszu i jaki miał 
w nim udział — e) Czyli po rokoszu był użyty 
czynnie, i do jakiey służby. (G. 77.) 


Rzeczy NIDERLANDZKIĘ. 
A Bruxella dnia 20 maja. | 
Nic jeszcze z pewnością nie wiómy o utwo- 
rzeniu nowego ministeryum. Wiadomo tylko, iż 
Pan Raikem, minister sprawiedliwości, złoży u- 
rząd, 
, Dziennik Siecle pisze: „Pan van de IF eyer 
podał Królowi pismo lorda Grey, 15 stronic zay- 
mujące, w któróm temu Pełnomocnikowi nasze- 
mu oddaje naywiększe pochwały za postępowanie 
lego w Londynie. Moniemasją, iż pismo to będzie 
drukiem ogłoszone.” i E 
Niektóre dzienniki tuteysze donoszą, iż przy- 
były tu wczoray goriec angielski przywiózł nom 
wy Giszy protokół konferencyj, z wezu aniem Hol- 
lendrów, aby z cytadelli Antwerpskiey ustąpili. 
Tuteyszy Kuryer wątpi o tey wiadomości; nie zda- 
je się bowiem podobnóm do prawdy, aby w nie- 
pewnym stanie minieteryDm angielskiego odpra- 
wiło się zgromadzenie kon erencyi. i 
Jenersł Goblet wyjechał wczora o godzinie 
1tstey w nocy do /Mons. : 
Jenerał Duvivier ogłosił dywizyj swojey, iż 
Król obeymie naczelne dowództwo woyska, Dzien- 
nik Belge zawiera list z MMechlinii pod d. 15 b. 
m. który między innemi wyraża: „Od ezasu przy” 
bycia jenerała Duvivier do drugiey dywizyi, pa- 


nuje wielka ozynność we wszystkich korpustch 
zostających pod jego dowództwem. Wczoray wy- 
dano rozkaz woysku stojącemu w /Mechlinii i o- 
kolicach, aby się przysposobiło do pochodu na 
granicę.” 

Stychać, iż Pan van de Weyer ma wrócić 
do Londynu. ~ ; 

Journal d Anvers donosi, iż woysko Hollen- 
derskie uczyniło nie dawno wycieczkę z Mastrych- 
tu, i kilku urzędników celnych Belgiyskich z s0% 
bą uprowadziło. (G. 77.) £ 


Hıszranra 
Madryt dnia 8 maja. 

„Przybyły do Gibraltaru dowódęa okrętu 
płynącego z mąką, któremu Admirał Sartorius 
nie dozwolił zawinąć do Madery, donosi, iż 1,500 
Żołnierzy Don Pedra wylądowało na wyspę Ma- 
derg, lecz potóm zostali odparci. 

Oprócz środków, jakich rząd użyć nakazał 
przeciw cholerze, deputacye prowincyonalne w 
Guipuscoa i INawarze wydały także w tey mie- 
rze rozporządzenia. (G. 77.) 

W Łoczy. ` 

Gazeta Powszechna Niemiecka donosi z Bo: 
nonii pod dniem 6 maja; Że między żandarmami 
Papiezkiemi, przybyłemi do Ankony, i mieszkań- 
cami tamteyszemi, zaszły mocne zatargi. Jenerał 
Francuzki zgromadził u siebie władze mieyskie i 
Konsulów zagranicznych, zebrał wszystkie dowo 
dy postępowania dowódcy Żandarmów i wywód 
słówny, podpisany przez wszystkich obecnych; 
odesłat przez nadzwyczsynego gońca do Hrakie- 
go St. Aulaire. Nie zaspokoiło to wszakże mie- 
szkańców „Ankony, którzy mają w podeyrzeniu 
Kommissarza Francuzkiego P, Beugnot, iż po- 
piera plan reakcyi Gubernatora z Osimo. Po- 
stępowanie jego przy opisanych wypadkach by- 
ło w istocie bardzo dwuznaczne, i wzbraniał się 
podobno należeć do przedstawień, odesłanych do 

zymu. 

/., Gazeta wspomniona umieściła także nastę- 
pujący list z Zononiż z d, 9 maja: — „Doniesie- 
nia z sąsiedniey Romanii nie są woale pociesza- 
jące. VV miarę odwrotu woysk Austryackichy 
wkraczają woyska Papiezkie i okazują tegoż 
samego ducha reakcyi, jeki się nkazał między 
Zandarmami „Ankony. Prolegaci w Romanii do» 
nieśli Kardynatowi Albani o tém, i w skutek te- 
go, wstrzymano odwrót kilku oddziałów woyska 
Austryackiego. Wczoray wyruszył batalion pie- 
choty z półku „dlberta Giulay atąd do Bononii. 
Za nim udała się baterya rac Kongrewskich i in- 
ne jeszcze woysko w tym samym kierunku.“ 


PORTUGALIA. 

Londyńska gazeta Morning-Post zawiera nas 
stępujący list z Lizbony pod d. 5 maja: „W cig- 
gu bieżącego tygodnia, prócz przeglądu pierwszey 
dywizyi, odbytegy przez Don Miguela, nie zaszła 
nie ważnego, Podczas przeglądu znaydowało się 
blisko gooo woyska, i bez przesady twierdzić mo» 
żna „iż trudno sobie wyobrazić lepiey uzbrojo« 
ny i wyćwiczony korpus. Wykonano kilka obros 
tów z naywiększą dokładnością. Tysiące widzów 
było obecnych, a gdy się ukazał Don Miguel, za” 
pał doszedł do nsywyższego stopnia.  Wczoray 
przybył tu statek z Madery po pięciodniowey że- 
gludze. Doniesienia d stanie wyspy, o przyspo» 
sobieniach do obrony, o dnchu załogi i mieszkań: 
ców,są bardzo pomyślne. < W zbrojowni morskiey 
tuteyszey panuje naywiększa czynność, i za kilka 
dni zoowu dwa okręty będą uzbrojone; przyłą: 
czą się do innych okrętów wojennych, które wkrót« 
ce wypłyną, celem uderzenia na morzu na eska- 
drę Don Pedra. Don Miguel udał się do Zamo+ 
ry, gdzie kilka dni zabawi.”* (G.7P.) 


FRarnora. 
Niektóre uwagi nad życiem zmarłego Prezesa 
Ministrów, Pana Każ. Perrier, 
Ostatnie dwa lata Życia tego znakomitego 
męża, silne niewzruszone usadowienie się na wa- 


6) 


żnóm stanowisku, przewaga jego rozumu; zwy 
cięzki tryamf w codziennych walkach s zapaśni- 
kami różnych stronnictw , należą do dzisieyszeyj 
a więc do zbyt świeżey historyi; wyliczać ich za- 
tém i przypominać nie ma potrzeby. Leez bardzo 
naturalnóm jest pytanie: jakie były dawnieysze 
stosunki Życia człowieka, który jednym skokiem 
z kantoru negocyanta do Rady Miaistrów wchodai, 
na jąy czele niepospolite talenta rozwija, i wszę- 
dzie, jak biegły administrator , zsszczytnie i nie- 
pospolicie się odznacza. Nieprzyjemne wypadki 
w Grenoble tém mocniey wzruszyły, jak wiado- 
mo, już i tak skołatany chorobą umysł Prezesa 
Rady Ministrów, że w tóm mieyscu w roku 1777 
pierwszy raz uyczał światło Życia. Jego oyciec 
Pa, Ałaudyusz Kerrie, był członkiem Uiała Pra- 
wodawczego ijedaym z Dyrektorów Banku Fran- 
cuzkiego. Lubo wychowanie zmarłego Prezesa 
przypadło w czasie , kiedy burze rewolucyyne 
wstrząsły Francyą i jey naukowe instytuta , je- 
dnak wypadki te nie miały Żadnego wpływu na 
szczęśliwe kształcenie jego umysłu. Aż do roku 
1816 idąc drogą powołaoia swego, był naczelai- 
kiem wielkiego domu handlowego. Późniey wy- 
stąpił jako polityczny pisarz, a prace jego były 
wszędzie z upodobaniem przyjęte. Szczęśliwe po- 
mysty, które bardzo wcześnie rozwinął, zjedna- 
ły mu wybor znaczną większością głosów na 
Deputowanego Departamentu Sekwany, W Iz- 
bie Deputowanych zaymując mieysca na stro. 
nie lewey, zawsze w sposobie naychlubniey- 
szym odzaacz:jąc się wymową, a nadewszystko 
silną dyalektyką, szczególniey zwrócił na siebie 
nwagę przy projekcie do Budžetu na rok 1818, 
opierając się żąd»nemu przyzwoleniu samm na 
woysko, a szczególaiey na utrzymacie półków 
Szwaycarekich. Gdy mówcy przypomniano za- 
sługi tych półków w rozmaitych czasach, a zała- 
szcza w pamiętnym dniu 10 sierpnia Fraocyi 
wyrządzone, rzeki: —, A czyliż w smutaćm poło- 
ženiu Francyi, nie idzie ten za popędem szlache- 
tnych wspomnień, kto nietylko jey interes, ale 
nawet i miłość wł.sną oszczędzać się stara?, Pi- 
sma przez Pana Perrier wydawane, mają tytuł: 


Reflexions sur le projet emprunt 1817. — Der-- 


nières reflexions sur Pemprunt des seize millions 
1817, i Observations sur Pemprunt de 24 mil. 
‘lions. — Kamil Perrier, brat Prezesa, był w ro- 
kn 1811 Prefektea Departamentu Corrèze *), dru- 
gi zaś brət Alexander, był w roku 1816 wybrs. 
ny na Deputowanego „Departamentu Loire. Ich 
krewny jest autorem dzieł»: L'ami de la santé 
pour tous les sexes et pour tous les ages. (G. W.) 


Grzegorz, Leopold, Chrystyan, Fryderyk, Dago- 
bert, Baron Cuvier. ; 

Miasto Montbelliard, niegdyś W irtemberg- 
skie, a teraz należące do Francyi, było miey- 
scem urodzenia tego sławnego męża. Stosunki 
rodzinnego miasta w młodości, przy wiodły go do 
Stutgardu, gdzie obeznał się z językiem i litera- 
turą Niemiecką. W pierwszych latach rawolu- 
oyi przybył Cuvier do Paryża, i już wtenczas 
przez swoje badania i spostrzeżenia nad przyro- 
dzeniem, z»czął się wsławiać; szczególniey zaś do” 
świadczenia nad elektrycznością, umieszczone w 
biulietynach wiadomości, i sąd anatomii porówna- 
wczey, ugruntowały jego sławę. Dnia 22 Floróal 
5go roku Rzeczypospolitey, przedstawił towarzy- 
stwu historyi naturalney nowy podział źwierząt 
podług kości pacierzowych, o ©>ćm pomysły swo- 
je rozwinął w Decade Phulosophique; zaś w Ta- 
bleau. Elémentaire bliżey i d kładniey cały sy- 
stem wyłuszczył, W roku 1808 Cuvier był mia- 
nowany dożywotnim Radcą Uniwersytetu, a w A- 
kademwii Frańcuzkiey zajął mieysce ciągłego se- 
kretarza w sekcyi łizyczney. Jako radca w ro- 
ku 4811 wysłany był od rządo razem z Panem 
Noel do Hollaodyi i Niemiec, zwłaszcza do Ham- 
burga, dls rozpocoania stanu naukowych rakła- 
dów. W 1815 roku był Cuvier mianowany re- 


2) Twat mianowany zostaż Parens Braneyi, (P, R.) 


ferandsrtem w Radzie Stanu, a przed pierwszym 
upadkiem ZVapoleona , wysłano go, jako Cesar- 
skiego Kommissarza do twierdzy w Moguncyt 
Po pierwszćm przywróceniu tronu Burbonów 
Ludwik XVIII, równie, jak Napoleon, poważa” 
jąc zssługi znakomitego męża, mianował go Rze” 
czywistym Radcą Stanu w wydziale spraw we- 
wnętrznych i haodiu, Urząd ten otrzymał Ba- 
ron Cuvier i po drugióm przywróceniu Burbo« 
nów, i w Izbie Deputowanych bronił, jako Kró- 
lewski Kommissarz, zaprojektowanego nowego 
prawa © wyborach. Wyliczać poszczególe rozli* 
czne prace literackie tego męża, a cóż dopiero 
oceniać ich wartość, mie może bydź przedmio* 
tem gazety, VWspomniemy tylko, że Cuvier przet 
wiele lat był spółwydaweą znanego w uczonym 
świecie Dziennika Journal des Savans; Że wiele 
interessujących historycznych ji biograficznych 
artgkałów w Biographie Universelle umieszezo* 
nych, zpód jego pióra wypłynęło; między któ- 
remi biografia Buffona celuje; że nader liczne 
jego rozprawy mieszczą się w Rocznikach Muze- 
um historyi naturalney, w Dzienniku Fizycznym; 
w Stownika lekarskich umiejętności i w innych 
czasowych pismach. Wiolki ten naturalista, wy- 
dał znane dzieło pod tytułem: Królestwo przyra= 
dzenia, a drugie zostawił o rybach niedokończo» 
ne. We wszystkich tych pismach panuje głę- 
boka nauka, połączona z jasnością i wytwor* 
nością wysłowienia, co wszystko, obok rzeczywi- 
stego interessu i wszelkiey użyteczności, nadzwy- 
czaymy im urok w czytania nadaje. Dla tych 
wielsich i aadzwyczaynych przymiotów i zasługy 
wszędzie Cuvier otoczony był oznakami dostojeń= 
stwa i sławy. Był członkiem wielu naypierw= 
szych w świecie Prr pa uczonych, a sposóby 
w jaki panujący tersz Król, z jego wdową sią 
obszedł , i powszechny żal, który po jego zgonie za- 
sępit czoła jego kollegów i nsypierwszych uczo= 
nych Europy, nayzaszczytnieyszemi są dowodami 
wielkości i szacunku zmarłego. Daia 15 otworzona 
ciało Pana Cavier. Wszystkich obecnych anato= 
mów zdziwiła wielkość mózgu i moóztwo wirów 
na jego powierzchni; które podług zasad Galla, 
m»ją styczność z władzami umysłowemi. Wszy 
scy lekarze przyznali, iż nigdy jeszcze nie wj- 
dzieli podobriego mózgu, i dla tego natychmiast 
zrobiono z niego odciski na gipsie. WV mleczu, 
który awałano za siedlisko choreby, i dla tego 
troskliwie badano, nie znaleziono naymnieyszey 
zmiany, N»d grobem zmarłego P. Cuvier mieli 
mowy: P. Deveaux, w imieniu Rady Stanu; P. 
Arrago, w imieniu Akademii Umiejętności; P. A. 
Jouy, w imieniu Akademii Fraocuzkiey; i Pan 
Villemain, Vice-Prezes Rady oświecenia publiczne= 
80, w którey pomiędzy innemi wyraził się,jak na- 
stępuje. — „W jego zadziwiającym talencie leżał 
przymiot popularny, i dla każdego umysłu przy= ` 
stępay, przymiot, rozlewania na wszystkie przed- 
mioty, naywięcey techniczne, naywięcey oderwa- 
ne, zainteressowania, życia, światła, Niezrówna- 
ny przez swoję jasność, Cuvier, łączył z czystóm 
wysłowieniem prostą i wyraźną szykowność, czy= 
niącą wszystko zrozumiałóm, i niewyczerpaną roz 
maitość widoków. Jego pamięć zawsze przyto- 
mna, zawsze rozlegle ogarniająca, jego dowcip za” 
silony mnóztwem wiadomości porównawczych , 
wzbogaciły dla niego samę nawet naukę przyro” 
dzenia, i przepełoiaty lekcye jego, równie ogól- 
nemi pomysłami, jak rozlicznością fsktów i spo- 
strzeżeń. Z wielu względów mąż zadziwiający; 
w dwojskim rodzaju uiszczał się z wielkiego po- 
słanoictwa swego; to jest; posuwania nauki i po- 
pularyżowania teyłe nauki. Był twórcą i zwia- 
stunem, pracując nieustannie nad zachęceniem 
jak naywiększey liczby ludzi do tych wysokich 
wiadomości, których rozprzestrzeniał granice. W 
tém będzie spoczywać nazawszę wielkość jego u- 
tworów, przez to nie wygasną nigdy jego zasłu* 
gi. Nigdy mooniey uczuć nicości Życia nie mo“ 


„łona, jako wówczas, kiedy widzimy upadającegoy 


jedoego z tych nadzwyczaynie rzadkich ludzi, 
których Opatrzność swoją cudowną obdarza mĄ- 
| DODATEK 
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Wilno dnia 23 Maia v. s. 1852 rokit. 


dročcią, Dni nasze chciwie porywają do grobu 
zasłużonych ludzi. Tówarzystwo ntraca zarazem 
ozdoby i podpory swoje; nikną znakomici ucze- 
hi, padają pod notem śmierci odważni mężowie 
Stana, z. pośpiechem i jakby na wyścigi, otwie- 
rają się groby. Czyliż to nie jest dla nas prze- 
Strogą, iż każdy, według sił swoich, winiea się 
Poświęcać, z coraz większą rączością, z coraz więk- 
Szym zaphłem umiejętnościom, pracy i oyczyźnie?ł: 
A ORUPSRCE zz (G. FP.) 
| —.G il m0 — 

W „liście z Żrkucka, 6 kwietnia pisanym, 
donoszą, Że w tćm mieście d.51 marca było trzę- 
Senie ziemi, trwające od godziny 7mey minuty 
Botey do 224 minuty zranaz i.było tak mocne, 
że ludzie powybiegali z domów, kołysających się 
` Dakształt łodzi na wodzie, a niektóre domy- zo- 
stały nadwerężone. | | 


o Włoczęgach. > 
ì Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu niż 


ħieyszém ogłasza się, iż wzięci w 1852 roku w - 


Bessarabskim obwodzie za nieokazanie na piśmie 
świadectw, dziewięć ludzi uznani ża włoczęgow, 
ù odesłani podług swèy sposobności, a mianowi- 
čie: do Odesskiey Aresztantskiey Cywilney ro- 
ty, którzy się powiadali rodakami: szy. Jakow 
Siemienow syn Baran lat 28, nieźonaty, nie u- 
miejący czytać ani pisać, z włoscian Kijowskiey 
gubernii, Umańskiego powiatu, wsi Maydanowki 
obywatela Pietrowikięgo, przymtotow : wzrostu a 
arsz, 54 wier., włosów na głowie czarnych, brwiach 
ciemnorusych , twarzy śniadcy, ospowatey , oczu 
Łółtawych, na prawey nodże pod kolanem ż obu 


stron szramy, — ogi) Iwan Nazarow syn Zuamen=. 
hg 87) 4 


ko łat 55 , nie Żonaty, nie umieiący czytać ni, 
pisać, z włościan Kijowskiey 'gudernii, Lipowiec 
kiego powiatu, wsi Kopeta, obywatela Ztotnickie= 
go, wzrostu 2 arsz, 65 wier., włosow na głowie 
i brwiach rusych, twarzy czystey, oczu karych — 


Sci) Piete Nikitin syn Qzernieha (inaczey Dem-- 


ko) łat 54, nieżonaty, nie umiejący Czytać ni pi- 
sač, z włościan teyże gubernii i powiatu wsi Pra- 
szczy, wzrostu 2 arszż, 44 wier; włosow na głos 
wie i brwiach ciemnorusych, wąsach rusych, pode 
brodek goli, twarzy czystey, oczu źdłtokarych, na= 
sa i gęby miernych, — 4ty) Matwiey Jurjew syn 
Strapczewski lat 25 , Żonaty, nie umiejący czy= 
tać ni pisac, że starościńskich skarbowych włościan, 
Kijowskiey gubernii , Zwienigrodzkiego powiatu, 
miasteczka Kołembołoia, wzrostu 2 arsz, 6$ wier., 
włosow na głowie i brwiach ciemnórusych; wąs 
sach świetleyszych, oczu szarych, twarzy czysiey, 
nieco ospowatcy, — Sty) Wasiliy Łukjanow” lat 
25, nieśonaty , nie umiejący czytać ni pisać , ż 
włościan Pudotskicy gubernii, IMohilewskiego po- 
wiaiu, wsi FJPilchowca, wzrostu 2 arsz, áy wier., 
włosow na głowie, bryiach i wąsach ciemnoru= 
sych; twarzy śniadawcy, nieco ospowaley, na pra= 
wey ręce pod łokciem szram,— 6ty) Jan. nazwi- 
ska niepamiętający łał o6, nieżonaty, nie umie- 
jący czytać ni pisać, gdzie się rodził i do kogo 
przynależy nie pamięta, wzrostu 2 arsz, 5 wier. 
wiosow na głowie, brwiach i wąsach rusych, 
twarzy czystey, oczu szarych, nosa i gęby mier- 
nych. — q7my) Iwan Iwanow syn Stiepanow lat 
31, Żonaty, umiejący czytać i pisać, z fabrycznych 
włościan, Katuźskiey Gubernii, Miedyńskiego poa 


wiatu, warosiu 2 arsz, 6 wier, włosow na głoa 


`y 


‘wie i brwiach ciemnorusych, oczu Żółtych , wą= 
sach ù brodzie świetleyszych, twarzy nieco ospo= 
watey, — Na parobkow do Kaukazkich Liniowych 
Kozaków. 8my) Roman Hłatwicjesw syn Szkara= 
bura lat 29, nieśonaty, nie umiejący czytać ni pie 
sać , Czernihowskiey gubernii , Nowgorodsiewier= 
skiego powiatu, z włościan Hrabi Razumowskiego, 
wzrosiu 2 arsz, 5$,wier,, włosow na głowie t 
brwiach eiemnorusyćch, oczu źółtoszarych, twarzy 
czystey , nosa podługowatego , na prawcy stronie 
szyi dwie brodawki, — I do wojennych Kantoni- 
stow, gży) Iwan Wasiljew lat 15, gdzie się uro= 
dził nie pamięta , a tylko słyszał od rodzicow, 
którzy go przesłali w Šiym roku Życia do Bes. 
sarabii, że jakoby Chersońskigy Gubernii we wsi. 
Kniazkiey; włosow na głowie í brwiach ciemno- 
rusych, oczu źółtych, twarzy czystey z matemi pie- 
gami, Sowietnik Przybylski, 

BA Za Sekretarza Dziekoński, (675) 


1 Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza , iż majątek obywatela Piotra Czerny= 
szewicza, położony w Klimowickim Powiecie; 
we wsiach: Haunowce 15 i Pieślakowce 11; w 
ogóle 26 dusz płci mę.kiey włościan, za nieo- 
płacenie za uchybieniem terminu niedoimki p 
przeznaczono na przedaź, na jakie zaś terminy, 
o tych, osobuo uwiadomiono będzie. Dnia 168 
maja 1852 roku. - l ! 
Sekretarz Radzca Houorowy M. Sofrono* 
wioz« (722) 


1 Na skutek Ukaza Sada Izby Cywilney 
Grodzieńskiey za N. 1270 nadesłąnego, Sąd po~ 
wiatowy Słonimski w dopełnienie dzieła o u* 
satysłakcyonowania kredytorow zeszłego Mi= 
chała Dziekońskiego b. Komornika powiatu Sło= 
nimskiego, czyni ninieyszą publikatę , wzywa- 
jąc wszystkich kredytorow tegoż Dziekońskiego, 
aby w przeciagu trzech miesięcy jawili się do 
tego Sądu, sami albo przez umocowanych pra- 
wuie plenipotentow, z dowodami upewniającemi 
prawo ich do sakcessyi, i dla oświadczenia czy 
nie mają jakich zarzutow przeciw objawionym 
do faudaszu Dsiskońskiego pretensyom pod u- 


padkiem rzeczy, jeśli się niezajawią w zakree 


lonym. terminie. Dnia 20 maja 1852 roku. 
Assesor Garbowski. : 
Pełaiący Czynność Sekretarza Ignacy Niob 
fabowioz. (722) 


1 Izba Wileńska Cywilnego Sądu przez re= 
żolucyą d. 50 marca 1852 r. postanowiła , aby 
wszyscy, dla „których dekretem 1826 r. marca 22 
dnia w Exdywizyi JW. Antoniego Prozora są 
przeznaczone przysięgi, one w terminie trzymie- 
sięcznym wykonali: pržez ninieyszą więc awiza- 
cyą wzywają się pryncypalnie dłużnicy massy, 
aby rzeczone juramenta w, oznaczonym terminie 
zaskutecznili i świadeciwa o tóm złożyli w Kan 
celiaryi Izby Tileńskiey Cywilnego Sądu pod 
obawą spadnienia na ich skutku czynionych o funs 
dusz Antoniego Prozora poszukiwań, (758) 


Przedaż Koni. 


a Ninieyszćm , mam honor: zawiadomić ĉy- 


czących nabyć cztćry kónie kare anglezo 
ący yć yw i kare anglez wane, 
po parze lub tef razem cztćry, z uprzężą lub bez 
uprzęży,  JMoźna widzieć one i o cenie dowiedzieć 
się u mnie Jozefa. Nowickiego „mieszkającego w 
domu Senatora Ogińskiego przy: ulicy Rudnickiey 
pod N, 270. w FVilnie roku 1852 maja 27. 
Ileuarmaamb rno3Bonaembca Il pasami gonr- 
waocmb Buaeuckaro Honrunmeñcmepa Yecmisri 
IlpucniaBv Bamkaeenub. (736) 
r 


- — x Uwiadamia się Szanowna Publicznoś 


r 
(b 


Wileńska, aby życzący zażywać prze- 


jaźdżki do Werek, nie raczyli %ajeżdżać 
na próżno przed zamieszkałe oficyny gór= 
ne, gdyż tam w całey na górze pozycyi 
nie masz żadnego zajezdnego domu ani 
trakiyeru ; lecz dla przybywających go- 


ści z miasta, znayduje się przy dolným 0-- 


grodzie wolnym do spacyeru nad Wilią, 
Austerya z gościnnemi pokojami chcącym 
zaś zwiedzać i górne położenia, niebron- 
na po dawnemu przechadzka. 

Iieqgamamb AOSBONAEMHCA Ilpazamiit qonsktoćmh 
Bunenckaro Ioanyueńciiepa Hacmuvti [i pucmae» 
Bawkaesuub. | (720) 

Poze w. 

PF edle Ukazu JEGO ITMPERATOR- 
SKIĘY, MOSCI Samowładnącego Wszech 
liossyą etc. etc. etc. 

2 Urodzonym: Apolinaremu Marawskie- 
mna Szambellanowi Dworu Polskiego, Bażyla- 


ma i Helenie z Zieńowiczow Sekretejomi Pół- 


kownik. woysk Rossyyskich, w przyzwoitey O- 
piece , samey / Sekretejowey loco peragendać 
"executionis; Eadwice Hrabini Kossakowskiey 
łowozyney Titewskiey, z dokładem Opieki; 
Józefowi Wichertowi; Józefowi Bakowskiemu 
b. Prezydentowi Ziemskiemn Troekiemu, Bor- 
nardowi Gieystorowi Sędziemu Granicznemu 
Kowieńskiemu, Anieli Baranowskiey Podpół- 
kownikowey z dokładem Opieki, Wincentema 
Nowiokiewa Regentowi, Stanisławowi Desztrun= 
gowi, Frydrykowi Meryhsowi, Ignacemu Janu= 
szewskiemu Mostowniczemau , Michałowi 'Zyllo 
Kapitanowi woysk polskich, Ignacema Toma- 
szewskiemu , w skutek dekreta w Sądzie Po- 
wiatowym Wileńskim roku ninieyszego 1852 
marca 29 dnia nastałego. Pozew Edyktalny 


przed tenże Sąd Powiatu Wileńskiego ña Ka- i 


dencyą Juniową w Mieście Wilnie sądzić się 
mającą, z instancyi Urodzoney Tekli z Byszyn- 
skioh Kucewiczowey Konsyliarzowey, pod As- 
systencyą Opieki działającey; która pozywa ; 
referując się do dekreta oczewistego Ziemmstwa 
Oszmiańskiego roku 1625 8bra 13 dnia nasta- 
łego, sądzącego. rubli srębtnych 436 kopiejek 


e 1 


82 na Obżałowanym Murawskim, oraz do de- 
kretu Ziemstwa Wileńskiego i w onćm zawie” 
szczonych zapozwow, pryncypalnie do zasą* 
dzenia summy rabli srebrnych 456 kopiejek 
22 na Obżałowanym Marawskim, jako posia“ 
dającym fundusz Heleny z Zienowiczow Se~% 
kretejowey Półkowuikowey, majątek Batry* 
mańce, na których 40,000 złotych polskich są 


odpowiednie dla Załującey z procentami i ex- 


pensami prawnemi, pod jaramentem Żałują” 
cey, o sądzenie złotych 100 za koudemnatę na 
Obżałowanym Murawskim, dotąd nieopłaco* 
nych, ale do rozpoznania oczewistego, zasu* 
speadowanych, nakazania warowania loci stan- 


di Obżałowaney Sekretejowey na dekret Ziem- | 
stwa Wileńskiego , do pokasowania wszelkich 


kondyktowych Obżałowavych pretensyy, a Za- 
łującey sümme uależną na Obżałowanym Mu- 


rawskim zasądzenia i na majątku Bytrymań* 


cach w powiecie Trockim leżącym, zabezpie” | 


ożenia; do tozsądzenia Oczewiście z Obżałowa* 
nym Motawskim bez żadnych zwłok, wedle 
wyrazów dekretu Sądu Głównego 2go Depar- 
tamentua 1825 februaryi 12 dnia nastałego — 
W imieniu aktorki, jako Plenipotent podpisu-- 


ję — Wincenty Romanowski Podsta: b. Wi- 


leński; ! 2 


„ Roku 1852 miesiąca maja 16 dnia, w skü- 


tek mastałey rezolucyi w Sądzie Powiatowym 
Wileńskim, że takowa kopija pozwu do Ga- 
zety Katyera Litewskiego może bydź zamie* 
szczoną, tenże Sąd poświadcza. R 
_Assesor Stanisław Drzewicki. 
` Regent Tallat _ (672) 


3 Sąd Dzielozo-Fxdywizorski, remissą Sa- 
da Ziemskiego Wiłkomierskiego w dniu 4 o- 
ktobra 2829 roku zapadłą, na fandusz JW W. 
Stanisława i Soholastyki z Kuszelowskioh Nie- 
pokoyczyckich Prezydentow destynowany — po 
ułatwieniu wstępnych czynności, w celu osta- 
teczuego oczewistego całego dzieła rozbioru, 
od daia i4 decembra 1851 roku, do daty ni- 
nieyszey, nieprzerwanie w mieście powiato- 
wóm Wiłkomierzu €xystujący; gdy mimo cią- 
głego oczekiwania i przesyłanych awizacyy, 
stanności stron interessowanych doczekać nie. 
może, przeto postanowił, potaz ostatni za- 
strzedz, iżby też w pomienionym dziele inte- 
ressowane strony z zupełną gotoweścią przed 
dniem 15 junii teraźnieyszego roku pod utra- 
tą na rzeczy w ninieyszym Sądzie jawiły się— 
Dat 1832 maja 16 dnia. 


K 


' 


I 


„Sądu Powiatowego Wiłkomierskiego As- 


sesór i Exdywizor Samuel Nacowiez, 


i Regent Michał Grądzki. (648) ; i 


3. 


Rada Mieyska ma honor ninieysżém uwiadomić, że tuteysi Wexłarze od 22 terazn. 
jącego Junii; Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy dają rub. 10 


Maja po 1 następu- 
k. 70, a sami. prze- 


daią porubli 11 ; za dukat stary daią rubli 10 kop. 40; a sami przedaią po řubli 10 kop. 70, zaimpe- 
ryał daig rub, 39 k. 25, a sami przedaią po rub, 59 k. 75; za pót imperyat daią rub. 19 k. 627, asami przeda= 
ią po rubli 19 kop, 874, za rabeł srebrny całkowy daią rubli 5 kop. 65; a sami „przedaiją po rub. 


5 kopa 70 i za rubel srebrny drobną monetą daia p 


Pó 


.Z przyczyny Świąt Zesłania 


Ducha Sgo, następujący Num 
wyjdzie we Śrzodg. — = 


o rubli trzy kop. 70 assygnacyami, < 


_ Fpaacxiñ Vonosa Hosanxiit. AE 
IlmcemoBoqunmbak IlosaeBuv>. 


£ | 


er Gazety Kur. Lit. 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 65. 


Wilno dnia 27 Maia o. s. 852 roku. 


Podrad. 

ı 2 Od Kommissyi Wileńskiego Kommiso- 
ryatskiego Depo ninieyszćm wzywają się Życzą- 
cy podjąć się roczney przewózki rzeczy skar- 

wych terminowemi tróykami wewnątrz Ros- 

_8yi i do Krółewstwa Polskiego i jednokonnemi 
osobno do Krółestwa Polskiego, którzy mogą 
Przybywać do Urzędn Kommissyi z pewnemi i 
dostatecznemi na mocy praw ewikoyami i świa- 
dectwem na prawo baudla na przeznaczone w 
niey na to roku teraźnieyszego miesiąca lipca 
dnia siódmego targ i dnia jedenastego przetarg, 
gdzie i kondycye będą objawione. Miasto Wilno 

nia 24 maja 1852 roku. 
6tey Klassy Diczyński. 

Sekretara Czerehini. 

P o» tgzeż: w. 

Wedle Ukaza JEGO IMPERATORSKIEYy 
'Mosci Samowładnącego Całą Rossyą,ete. etc. ete. 
2 UUr. Michałowi Pisarzowi Litewskie- 
mu Kawalerowi Orderu ś, Stanisława , Józe- 
fowi Jenerałowi b. Woysk Polskich Kawaler, 
Orderu s. Jana Jerozolimskiego, Ludwice z 
Graffow Potockich Łoówczyney W. X. Litew- 
skiego matce, Stanisławowi synowi i dalszemu 
Potomstwu z Józefem Łowczym Litewskim spło= 
dzonemu,. z dokładem opiekunów , Michałowi, 
udwikowi, i Franciszkowi braciom, Eufrozy- 
nie siostrze potomstwu Szymona Podkomoszego 
Ptu Kowieńskiego Graffom *Korwinom Kossa* 
kowskim , Lucyuszowi Uzłowskiemu Poruczni- 
kowi "Woysk Polskich, Ewie z Pietrzkiewi- 
Czów , matce „ Paulinie w panienskim stanie, 

aryannie “w. zamęściu Bielskiey, Rozalii w 
zamęściu Ratowtowey i Antoninie w zamęściu 
Szukściney Sędziney córkom, oraz Józefowi 


(719) 


Synowi sukcessorom Ignacego b. Marszałka Ko- 


wieńskiego, Nikodemowi, Józefowi i Wiktoryi 
W zamęściu Walknowskiey  Potomstwu. Kasta- 
lego Obożnego Ptu Mereckiego Siwickim; Przy 
* Pozew -przed Sąd Izby Gywilney Gubernii Miń- 
skiey z powodztwa UUr, Jana Sędziego Gra- 
Męznego i Sabaldyna b, Pisarza Ziemskiego Ptu 


Orysowskiego , przy odwołania się do dwóch. 


Pozwów. Appellacyynych po Kossakowskich przed 
Sąd Głny Miński ego Depaitamentu z instancyi 
oyea pozywających , Bonifacego Siwiekiego, jak 
równie Jęnacego Siwiekiego i' potomstwa Ka- 
stulego! Siwiekiega roku'1825 febr. 19 wynie- 
Stonych. i w terminie prawnym zeznanych ; do 
rezolicyj, Sądu Głównego Mińskiego 2go De~ 
partamerńtu w porządku prośbowym nastałey i 
do całego Processu z pozwanemi Kossakowskie- 
mi i ich. papszednikami wiedzionego, a porząd- 
kiem appelliacyynym do Sądu Cywilnego Guber- 


nii Mińskiey przeprowadzonego, wyniesiony o to: 


w sprawie ©yca pozywających dopiero Siwic= 
kich, Bonifacego Siwickiego, i jego famili to 
Jest Ignacego Siwiekiego oyca dopiero pozwanych 
1 dzieci Kastulego Siwickiego jako współ - su: 


kcessorów Józefa Siwickiego Starosty Rekaciey-' 


skiego z pozwanemi Kossakowskiemi i ich po- 

Przednikami z rzeczy arendowney dzierżawy 

rabstwa Lachowickiego wynikłey, Sąd Po- 

Wiatowy Słucki stanowiąc dwa dekreta, jeden 
N 


w porządku Aktoratowym a drugi w porządka 
śledztwiennym; gdy przez oha domierzył na 
stratę Siwickich uciążliwość, przeto od tako- 
wych wyroków oyciec pozywających Siwickich, 
Bonifacy Siwicki, działając w imienin własnóm 
i familii, z mocy plenipotencyi od pierwszych 
założył appellacyą i przez wyniesiony pozew 
appellacyyny sprawę do Sądu Cywilnego Gu. 
bernii Mińskiey przeprowadził, zaś od zakro= 
czonego w. porządku proźbowym do tegoż Są. 
du skargę zaniosł — za którą nastąpiła re- 
zolucya wszystkie, pretensye processem śledz- 
twiennym objęte, do rozpatrzenia i zdecydowa- 
nia przy sprawie za pozwem odsyłająca — Po 
czóm gdy Bonifacy Siwicki dni Życia swojego 
zakonczył , synowie jego pozywający Siwicey 


. nie mając prawa bez nowey plenipotencyi dzia- 


łać w imienia familii, kilkakrotnie czynili do 
piey odezwy przez korrespandencye, uwiada- 
miając o zaszłey śmierci oyca swojego i o po- 
wzebie umocowania plenipotenta do popierania 
wspólnego interessu; z powodu zaś nieotrzyma- 
nia na swoje listy odpowiedzi, umieścili potem 
w Gazecie Kuryera Litgo, tęż samą wiadomość 
o śmierci oyca swojego, Z ostrzeżeniem familii, 
że jeśli nie wyda nowey plenipotencyi do pro- 
cessu z Kossakowskiemi, ulegnie ultymarnemu 
skonwinkowaniu w processie appelacyynym izna- 
czne ztąd odniesie straty — Sukcessorowie Í- 
gnacego Siwickiego, dostrzegłszy takowe ostrze- 
Żenie w Gazecie, zamiast przystąpienia do wspól- 
nego działania i umocowania jednego pleuipo- 
tenta , położyli pozywającym Siwickim pod da- 
tą 25 xbra 2851 roku pozew nie już na mająt- 
ku dziedzicznym, lecz w domie ich matki w 
mieście: Wilnie znaydującym się , naganiając nie- 
słusznie czynności ich oyca , i domieszczając o= 
bok takie Żądania, które do sprawy z Kossakow= 
skiemi toczącey się naymnieyszego nie mają sto- 
sunku ido rozwiązania w Sądzie [zby Cywilney 
przy teyże sprawie przyjęte bydź nie mogą; co 
nic innego nieokazuje , jak tylko, że sukcesso- 
rowie Ignacego Siwickiego niewyrozumiawszy 
celu uczynpioney przez sukcessorow Bonifacego 
Siwickiego awizacyi, wytłumaczyli na zło tro- 
skliwość ich o wspólny interes; co zaś do su- 
kcessorów Konstantego Siwickiego; ci, pomimo 
rzęczoną blisko awizacyą, Żadney dotąd nieuczy- 
nili do pozywających Siwickich odezwy , a więc 
synowić zeszłego Bonifacego Siwickiego , przy- 
pozywając majątek Kossakowskich z powodu za- 
jęcia stopnia oyea swojegó za prawem naturalne- 
go spadku i zwacyi żaszłey w Sądzie Cywilnym 
rezolucyi, która. wszystkie pretensye Siwickich 
processem prośbowym objęte, zdecydować jedno- 
czasowie przy sprawie w porządku aktoratowym 
zapowiedziała, UUr. Siwiekich jako wspólników. 
interessu, proszą nadewszystko: dekretów Sądu 
Powiatowego Słuckiego w porządku aktoratowym 
iprośbowym nastałych, we wszystkich punktach 
na stronę Siwiekieh uciążliwych podniesienia i 
skassowania; a poatedzy! ze strony Siwickich w 
processach probowanych, przez Akta inkwizycyi 
werefikacyi i kalkulacyi, oraz przez prośby i ob- 
jaśnienia zajętych utwierdzenia, summ znich wy- 


padających na Kossakowskich dla Siwickich ze 


= 


zę 


wszystko-letniemi procentami wskazania, słowem 
wszystkich Żądań, jakie tylko do Sądu Powiato- 
wego Słuckiego przynaszane były i w pozwach 
apellacyynych, jak równie w prośbach do Sądu 
Cywilnego podawanych są umieszczone, w zupeł- 
ności zaskatecznienia, i tego wszystkiego o co w 


sprawie proszonóm będzie decydowania , zamie- | 


szczonych zaś w przypozwie sukcessorów lęna= 
cego Siwickiego materyy i niesłusznych prze- 
ciwko zeszłemu Bonifacemu Siwickieniu zarzu- 
tów, jako ze sprawą związku niemających usu- 
nienia i pehami ewokacyynemi ich ukarania, Za- 
chowując wolność poprawy tegó pozwu, lub no- 
wego wyniesienia, Pisan r, 1852 mea apryla dnia, 

R. 1832 mca apryla 29 daia, Wożny niżey 
podpisany świadczę, iĉ w sprawie WW, Jana 
Sędziego Granicz, i Sabaldyna b, pisarza Ziem, Ptu 
Borysowskiego Siwickich : takową kopią Przy- 
pozwu dla wiadomości W W. Ewy z Pietrasz- 
kiewiczow matki, Pauliny w panieńskim stanie, 
Maryanny w zamęściu Bielskiey, Rozalii w za- 
męściu Ratowtowey, i Antoniny w zamęściu 
Szuksciney, córek; oraz Józefa syna sukcessorów 
Ignacego b. Marszałka Kowieńskiego — Niko- 
dema , Józefa, braci, i Wiktoryi w zamęściu 
Walknowskiey, potomstwa Kastulego OQOboźnego 
Piu Mereckiego Siwickich , jako w Mińskiey 
Gubernii ośiadłości niemających, do Gazet Ku- 
ryera Litewskiego podałem — Jan Żyżniewski 
Wożny Ptu Borysowskiego. (695). 


; Oświadczenie. 

2 Roku 1852 miesiąca maja 12 dnia — 
Oświadczenie wspólnie z naysolennieyszym Ma- 
nifestem Imieniem WJPani Joanny Ludwiki A- 
melii z flessenow pierwszego związku Barcic- 
kiey, a dopiero Laskiewiczowey w assystencyi 
swojego męża WJ Pana Józefa Laskiewicza działa- 
jącey, zanosi się. w Aktach pablicznych Grodzień- 
skich z następnych powodów i okoliczności ; Ni- 
Żey podpisana po wzyskaniu rozwodu z mężem A- 
damem. Barcickim, z przyczyny pozostałych 


interessow po m*im oycu Ludwiku von Hessen: 


Półkow. Woysk  Rossyyskich czynnego zaję- 
cia się wymagających , upwosiłam za Kuratora 
dla mnie i opiekuna dla nieletuiego mego syna 
Włodzimierza a podług metryki Władysława 
Barcickiego, nieżyjącego dopiero Franciszka 
JK limowicza b, Sędziego Ziem, Grodzień,, któ- 
ry pomiędzy: innemi swemi czynnościami zdią- 
wszy summę zł, pol. 40,000 0ycowi. mojemu 
wyżey wspomnionemu u Półkownika Helwida 
będącą, ulokował takową u różnych osób w 
Gabernii Grodzieńskiey — W kolei niedozwo- 
lając mi pobierania do użycia procentów, zma 
sił takim krokiem w Roku 1819 marca 1 dnia 
do podpisania Dokumentu dacowaego przygoto- 
wanego przez się na rzecz syna tegoż lat trzy 
wówczas mającego z warunkiem pobierania do 
użycia procentow do dóyścia lat 24ch Syna od 
summy zł. 40,000 — dając tę mi pryncypalną 


s uwagę: Że przez: to zapisanie majątku , spodzie- 


ać się może od syna pomocy w wieku pode- 
szłym i w starości =— Przymus taki z nastrę- 
czoną uwagą przyszłości niebył zażalony dopó- 
ty, dopóki zapis daru, doszły do wiadomości 
syna niepogorszył jego obyczajów bez nadziei 
poprawy, kiedykolwiek — Obok smutku, jako 
matki, z zadziwienięm Publiczności odnosić mo- 
gącey czyn cofnienia daru albo na krytykę chci- 


-wego zbioru, albo niemienia urodzonego przy* 


wiązania do swego syna, zmuszoną zostaję od- 
kryć powody ninieyszego oświadczenia nastę* 
pne: — Wspomniony syn móy kończący dopie* | 
ro rok 16ty , wypowiedziawszy mnie w czasie 
rewolucyi wynikłey w Królestwie Polskićm, 
w mieście Lublinie zupełne nieposłuszeństwo , 
zabrawszy własne* i znaczne moje ruchomości, 
udawszy się do miasta Warszawy z wziętym od 
mojey kuzyny Pani Obnickiey samowarem zo- 
stawionym przeze mnie, marnotrawnie stracił — 
Po czém powrócił na początku miesiąca lute- 
go 1851 r. do Lublina — Żałca jako matka 
naganiwszy postępowania i straty, chociaż roz= 
kazała , aby kontynuacyą nauk w szkołach Lu= 
belskich pobieranych i dających się zajął — po- 
wtórnie nieusłuchawszy, perswazyi, trafił do Po- 
rucznika Woysk Rossyyskich Kozakowa na słu- 
żbę, z którym w miesiącu marcu do Armii wy- 
jechawszy ; po zabawieniu się przez jeden mie- 
siąc , znowu w naywiększćm niedostatku do do- 
mu Żałcey powrócił — Po czóm niecheąc juź 
zupełnie szkół kontynuować, poprzedawawszy ta 
jemnie wszystkie swe xiążki po raz trzeci u- 
ciekł i przyjąwszy służbę u Półkownika Woysk 
Rossyyskich Emmi , wyjechał za obozem — 
Ta wspomnieć boiesno matce, 0 postępku sy- 
na hanbiącym jego obyczaje, odkrywającym złe 
prowadzenie się — obok więc szkody wynad- 
grodzoney przez Żałcą za syna, obok wstydu, 
zgryzoty i bojaźni jakie znieść przymutszoną by- 


łam, w nadziei poprawy jako młodego czło- 


wieka, syn móy znowu powrócił do domu w 
pierwszych dniach maja tegoż roku =~ Po kil- 
ku dniach przemieszkania , odnowiła się chęć 
złego postępowania przez dopełnienie szkody” 
w .ogródzie obywatela miasta Lublina Pana Kir- 
korowicza — 7 jakiego powodu Żałca obok za- 
bonifikowania krzywdy i nieprzyjemnościow ztąd 
wynikłych, zniesionych — Obłoślnie. chorowa- 
łam przez tygodni szesnaście bez Żadney nadziei 
do życia —*Na początku tey ohorohy. syn móy 
tyle mi się naprzykczył i złości wyrządzał , iż 
oczewiście się odkryło, chciał i życzył abym 
jak nayprędzey umarła — z tím się zaocznie 
przed słażącemi i'w oczy dając ;słyszeć : że o 


-„»iczóm niechce myśleć, jak tylko lo prędkićm o- 


debraniu zapisanego ma majątku jakoby po oycu' 
Adamie Barcickim mu należnego i:o ucieczce z 
takowym w dalekie strony — Niżey podpisana 
zmartwiona, obok choroby postępowaniem swe- 
go syna, dając mwagę na przyszły-jęgo los į 
sposób do utrzyniania Życia, gdy już wszelkie 
rady, napomnienia i wyczerpane zrzódła zo 
stały aby nauki szkolne końtynuował; — gdy 
próżnowanie coraz stało się. więcey: przypodoba=” 
nént, a perswazye aby przyjął obowiązek i miał u»9 
Żyteczne zatrudnienie w biórze Urzędu Municy- 
palnego, lub Kommissyi Wojewódzkiey, nieprzy= 
jęte , wolała na to zgodzić się podług propozy= 
cyi. syna, aby przyjął obowiązek u Cukiernika 
Włocha nazywającegosię Ferrari — Tam 
zaś w bardzo prędkim czasie , nieprzystoyny 
postępek wykryty, zmusił wspomnionego Fer= 
cari odesłać do matki żałcey =— Poprzedzając 
takowe odesłanie syn Żałcey zbiegł, i dotąd 
niewiadomo gdzie się znayduje — Namienić tu. 
należy, że oprócz zboczenia z drogi prawey 
w teraznieyszym jego wieku, były już nieszczę” 
śliwe skłonności w lecigch młódszych, 2e nie- 


` 


tylko bezodpowiednio u męża Żałceysię kilka- 
krotnie brał pieniądze ; lecz one tracił na ró- 
ne fraszki, a czasem i trunki — W wieku 
takim dziecinnym , lubo postępowania niedobre 
były przykładnie karcone i naganiane ; zdawa- 
o się wszakże Żałcey ¿. że obyczaje i te złe 
skłonności z czasem, z wiekiem z postępem eduka- 
tyi i weyście w towarzystwo ludzi zaniedbane bę- 
dą; przeciwnie wszakże odkryło się: bo mimo usil- 
ne starania poprawy obyczajów , złe w nim ol- 
brzymim krokiem wzrastać poczęło — Niżey 
podpisana przekonana z dowodow i faktow, o 
hanbiącychi syna mego postępkach, szkodliwych 
ludzkiemu społeczeństwu skłonnościach , ze sku- 
tków doświadczonego marnotrawstwa , okazaney 
naya yrażnieyszey chęci stracenia funduszu, ja- 
kiby tylko miał i nie przy wiązaniu ku mnie, wi- 
dzę gy niewdzięcznym bez żadnego uszanowania, 
hieżyczliwym względem mnie, stającym się po- 
Wwodem do usunienia od mych łask — Gdy o- 
wszem z wyrazną pogardą, tych łask mimo ho- 
dowavia i wyłożonego kosztu na edukacyą, wspo- 
mniony syn móy popełniając ciągle występki, na 
Człowieka godnego honoru i krajowi użyteczne- 
80 niesposobiąc się, jest winnym mojey srogości 
i oddalenia od względow — Gdy dar uczynio- 
hy przez zeszłego Klimowicza wymożony, i wya 
jednany , lubo dotąd przez wrodzone przywiąza- 
nie matki do swego dziecięcia, nadzieją kiedyś 
Pomocy. wiekowi podeszłemu i utrzymania sta- 
rości, wsparty, niecofniony stałsię przeszkodą do 
dobrego i jakiego bądź użytecznego obowiązku, 
oraz wyraznie pogorszył jego konduitę i kreacyą 
nadzieją wzięcia funduszu — gdy pochwałki za~ 
miaru zabrania majątku zapisanego i zapowie- 
dziana ucieczka w niewiadome i dalekie stro- 
hy, dowodzą bydź niegodnym i niemogącym ko- 
Tzystania z mego daru — Z takich powodów i 
okoliczności odwołując się do licznych dowo- 
dów szczególnie trzech swiadectw, jednego 1851 
lipca 5o Rektora szkoły Wojewódzkiey Lubel. 
Skiey WV, Nauburga -= drugiego Bartolomeo 

errari (ukiernika w przytomności ozłonkow 
rady familiyney, i trzeciego obywatela miasta 

ubliną Kazimierza Kierkorowicza powydawa- 


Mych; i zachowując wolność w razie potrzeby” 


Processem i juramentem usprawiedliwić syna 
mego Włodzimierza, Władysławą Barcickiego 


Wyrzekając się i wydziedziczejąc , dokument da-- 


rowny w r. 1819 przezemnie podpisany jako 
%wymożony przez. zeszłego Klimowicza ð jako 
Przyczynami dowiedzionymi i do prawa źastoso- 
Wanemi przez tegoż syna mego zniweczony, na 
Zawsze znikczemniam i za nie znaczący ony u- 
ważaąć będę — A dla zapobieżenia stracie sum- 
my na obligi u JO. Xięcia Czetwectyńskiego 
Przez opiekunow oddaney i procentowaney, ja- 
ko aktorstwu mojemu naleźney i miedawanią sy- 
nowi memu pożyczek jako przypadkowi ule- 
głych i przyjąć się nigdy niemogących, podać 
„ do Gazety Kuryera lyitowskiego zamierzając , 
dla wiadomości publiczney: z dobrey woli ina- 
mysłu rzetelne ninieyszć,bówiadczenie w aktach 
publicznych zapisuję —47 i tak się własnoręcznie 
podpisuję — Działo się w Grodnie roku 1832 
miesiąca maja rego dnia v.s. 

Amalia z Hegsow pierwszego szlubu Bar- 
cicka, powtórnego Laskiewiczowa, 


W  mojęy assystencyi Józef Laskiewioz 
mąż, 


Roku 1852 miesiąca maja 12 dnia, przed 
Sądem Powiatowym Grodzieńskim stawając obe- 
enie WW. Amelia z Hessow w pierwszym mał» 
Żeństwie Barcicka, a teraźnieyszem Laskiewi= 
czowa w assystencyi męża swojego W, Józefa 
Laskiewieza, takowe oświadczenie ku wpisaniu 
do Protokułu potocznego podała — które Sąd 
przyjąwszy wpisać Kancellaryi swojey zaleca, 

Pokubiata Prezydent, 
Jałkowski Sędzia. 
Stan, Eysymont Sędzia, 

Eorun,, że powyższe oświadczenie jest do 
protokułu potocznego Sądu Powiatowego Gro- 
dzieńskiego wpisane. Świadczę Karol Sopoćko 
Regent Akt. Sądu Ptego Grodzień. (674). 


Ogłoszenia. 
5 Wileńska Izba Cywilnego Sądu w spra- 
wie Koukarsowey Senatora Państwa Rossyy- 
skiego i Kawalera Michała Kleofasa Ogińskie- 
go z Kredytorątni i Pretensorami ustanowiony 
Dekret, od dnia 1 następującego mea janii idą- 
cego roku na sessyach poobiednich w Izbie Są- 
dowey promalgować będzie, o czem przez Ga- 
zetę Karyera Litewskiego awizuje. 
Assesor Masłowski. 
Regent Weryha. (694) 
5 Od Wileńskiey Skarbowey Izby niniey- 
szćm ogłasza się, iż w niey 27 i 31 dnia bie- 
żącego miesiąca maja, będą się odbywały tare 
Ji na dostawę dla woysk w mieście Wilnie 
słomy, do upłynienia teraźnieyszego trzechle= 
cia, to jest: po 1szy lipca 1833 roku; Życzący 
zatém podjąć się takowey dostawy, zechcą 
przybydź do Izby Skarbowey na wyż wyra* 
żone terminy z przedstawieniem pewnych e- 
wiknyy. Maja 21 dnia 1852 roku. 
W obowiązku Sekretarza Znosko, 
Kollegialny Sekretarz Malewski. 


(673) 


5 0d Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się: iż z powoda nieopłacenia przez 
właścicieli majątkow, Wileyskiego powiatu Mę- 
czenient Mierzejewskiego, wsi Kuzmicz i Ża- 
rychy przez Radzcę Stanu Liubańskiego; i Słuc- 
kiego powiatu Bobowni zmarłego obywatela 
Bernowicza, na termin należących z tych ma- 
jątków od pojezuiekich kapitałów, procentów, 
i nienbezpieczenia onych osobną swobodną e- 
wikcyą, na przedaż takowych majątków w Rzą- 
dzie Gubernialnym, odbywać się będą publi- 
ozne targi, w terminach: pierwszym 21go 
czerwca, drugim 22g0 lipca i trzecim ostate- 
cznym 25 augusta teraźnieyszego 1832 roku. 
W których podłag opisów czyli inwentarzów 
pokazano roczney intraty, a mianowicie: w in- 
wentarzu majątku Męozenient: 2,506 -rnbli 14 
kopiejek; w inwentarza wsi Kuzmioz i Żury- 
chy 586 rubli 68 kopiejek; w inwentarzu ma- 
jątka Bobowni 1,560 rubli 412 kopiejek sre- 
brem; jakowe opisy czyli inwentarze objawio- 
ne będą przy targach. Zaozóm życzący kupić 
pomienione majątki, zechcą przybydź do' tego 
Rządu na targi, na wyżey wyrażone terminy. 
Maja 10 dnia 1852 roka. 

Sowietuik D. Czerniajew. 
Za Sekretarza Sułkowski. 
Gubernialny Sekretarz Łaski. 


(3) 


(664) 


5 Od Podolskiego Gubernialnego Rząda 
ninieyszóm ogłasza się, iĝ na oddanis w aren- 
downą dzierżawę cukrowych zakładów Piat- 
kowieckiego t Bundirowieckiego Podolskiey 
Guberoii w Qlhopolskim powiecie położonych, 
ze wszystkiemi do nich przynależnościami, ja- 
ko to: narzędziami, materyałami i ziemią , prze- 
zuaczony termiu dla targow w  Podolskiey 
Skarbowey Izbie, igo września teraźnieyszego 
1852 roku, z ostatecznym przez trzy dui prze- 
turgiem , zaczóm Życzący wziąć w arendowvą 
dzierżawę, zechcą przybydź z pewnemi ewik- 
cyami na targi w . ozuaczonym terminie 
do Isby Skarbowey — Maja 5 duia 1832 r. 

Sekretarz Jan Krzyżanowski. (665) 


Oświadczenie. 

5 Oświadczenie imieniem Johanny z Kra- 
szewskioh Czeruikowey Rotmistrzowey powia- 
tu Słonimskiego — Józefa i Maryanuy z Czer- 
ników Bnrbow Sędziow Granice. powiatu Sza- 
welskiego = czyni się z następnego powodu: 
ze skutków wydanego od Świętey pamięci A 
dama ; Czeruika Budowniozego Słouiwskiego 
na imie Łąkasza „i Johauny z Kruszewskich 
Czerników Rotmistrzow powiatu Słouimskiego, 
na sdmmę złotych polskich 10,000 obliga, ja- 
ko też przez racyą odebrauia sumy Zołoją- 
eey Dellatorki exdotacyyney od JW. Micha: 
ła Swweykowskiego Pisarza Skarbowego Li- 
tewskiego złotych 8,060  wynoszącey mając 
stosaoki do funduszu Ś. p. Adama Czernika 
Badowuiczege—0 takowe obie należności z za- 
łegłemi procentami: złotych 56,599 groszy 16, 
fovtoujące maszę, wraz po zeyściu ztego świa- 
ta: rzeczonego Adama Caernika z jego Suk 
eeszorami i Donataryuszami ;rozwinięty został 
process, i ten na dekrecie oczewistym w Są- 
dzie Ziemskim Nowogródzkim zapadłym za- 
stóhowiony — który koleją założoney appella- 
cyi nie będąc wyexekwowanym w skatkach, 
otworzył przeż zeyście niektórych ankcesso- 
rów zeszłego Budowniozego Qzernika, inną 
w czasie następnym postać, z okazyi czego, 
(kiedy pozostałe dalsze osoby, ścieląc do rze- 
ezonty po zeszłym Badowniczym Czerniku suk- 
eesżyi pratensyą , jako to: WW, Ignacy Czer 
nik Stolik Mócisławski i Adam Minakowski 
w roka 1814 7bra 28, praz Jerzy i Joachim 
Czernuszewiczowie w roku 1816 marca 5 dnia, 
z powodu medyacyi przyjacielskiey wieczy 
sto-kwietacyyne zawierając z zeszłym dopićro 
Koustantym Czernikiem dókamenta, z /2apisa- 
ney sobie testamentem summy, czwartą część 
oney Załojącym odstąpili — Koustanty zaś Czer- 
nik przybyły naówczas w powiat: Słonimski 
dla traktowania w całym tym interessie, gdy 
dla obłóżney choroby zakroczoney, przez dłu- 


gi ozas trwającey, ukończyć nie mógł, tym- 


czasem Exekutor Testamenta Obżałowany An- 
drzey Mikolski Prezydent Ziemski Słouimski, 
listami swojemi pisanemi do Łukasza Czerni- 
nika męża Żałującey, dziś nieżyjącego, zape“ 
wniająć ciągle +o należności, przewlekł ozas 
dopowióku, i dotąd nawet cały fundusz, wszy- 
stkie summy i obligi zeszłego Adama Czerni- 
ka Bodowniczegó pod zarządzeniem swoićm u- 
trzymuje ,a tak miżey piszący się, nie mogąc 
opuścić. aktualney swojey należności, w rete- 


rencyi do wszystkich swoich, dowodów w Ziem- 
stwie Nowogródzkićm składanych, w zamia- 
rze dochodzenia oney i popierania procederu, | 
oraz iżby zaniedbanym nie został —— ninieysze 
do akt powiatowych zapisając oświadczenie , 
dla opablikowania trzykrotnego do Gazet od- 
dać postanawia — Datt ;832 maja 17 dnia. 
Józef Barba Sędzia Graviczny powiata 
Szawełskiego. | 
Roku 1852 miesiąca maja 17 dnia. Przed 
Sądem Powiatowym Wileńskim stawając oso“ 
biście WJPan Józef Burba Sędzia Graniczny 
Powiatu „Sza welskiego , ninieysze oświadczenie 
po rezolucyi sądowey wpisać do protokału 
podał i one w tymże protokale własnoręcznie 
podpisał. Assesor Jan Czyż. 
Wileńskiego Powiatowego Sadu Regent 
'Towasz Stempkowski. 
Archiwista Okalicz. (655) 


yo PROSPEKT 
Na Romanse, Karola Pawła Koka (Koch) 
w przekładzie polskiem. 

5 Paweł Kok, którego dzieła imaginacyi taką 
zyskały wziętość w tegocześney literatnrze euro- 
peyskiey, pierwszy raż dopiero pokaże się w prze- 
kładzie polskim; że zaś <gólna liczba jego roman- 


„sów wynosząca dó 66 tomow, jest znacznie 


wielką, dzieło więo to, może tylko częściami ' 
na Świat wychodzić. Przekładem tego ulobio- 
nego pisarza Francyi, dla rychleyszego wyda-- 
nia w języku polskim, zajęli się uproszeni prze” 
zemnie w Warszawie b. Salezy Dmochowski, 


a w Wiluie P, Kraszewski, znajomy ze swego ' | 


satyrycznego dowcipu; co właśnie jest cechą 
tego autora romansow. Romanse te zaczną wy- 
chodzić w terminie teroyałowym od dnia wy=' 
dania Prospekta w kolei następującey: i 

1) Dom biały (Lamaison blanche) 5 tomow. 

2) Andrzey Sabaudczyk (Andrć le Savoyard) 
5 tom. i Pa hana l 
= 5) Dway bracia Jakubowie (Fróres Jao- 
qaes) 4 t. SC Sk bind 

4) Cyrulik Paryzki (Le Barbier de Paris) 
4 tomy. - 

'5) Georgina albo synowica Tabeliona (Góor= 
getta ou la niece du Tabellien) 4 t. 

6) Niektóre Szkice obyczajów (Petit Ta- 
bleaux de moeurs) 2 tomy. 

_ Prenumerata będzie'się przyymować z gó. 
ry za każdy z kolei wychodzący Romaus. li- 
cząc od tomu po 30 kop.'«r. Cena tə poźniey 
znacznie podwyższoną zostanie. Bilety prename- 
raty mogą się nabywać w KXięgarni Typografa 
Cesarskiego Wileńskiego Uniwersyteta lab a 
osob uproszonych, którzy/za swóy podpis same 
na siebie biorą odpowiedzialność dostawienia to= 
mow prenumeratorom. Prenomerata więc na 
pierwszy wychodzący Romans, to jest: Dom bia-- 
ły wnieść się powinna całkowita, za tomow 5 
rabel sr. 1 kop. 50, PRak nastepnie; na lep- 
szym papierze rub. sr. 2 kop. 25. Niżey pod- 
pisany śmie sobie pochiebiać, że ninieysza pra= 
ca i pod względem ożlłob typografii, i pod 
względem pięknego przekładu znajomych zkąd- 
inąd tłómaczy, zasłaży na powszechną wzię* 
tość światłych czytelników. 

Teofil Gliicksberg. 

(520) 


Drukarnia 4. Marcinowskiego. 


DozwaLA 818 DRUKOWAĆ. 


Wilno. 1852. d. 27 Maja. 


Cexzor Leon Borowski. 


